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pew ne w ątp liw ości. W iadom o, że rew o lu c ja  fra n c u sk a  1789 r. w y w arła  w ie lk i w pływ  
na  N iem cy (i ty lko  pod ty m  w zględem  należało  to  hasło  opracow ać), a le  p o d aw an ie  
obszernego (ponad 7 s tro n  dw uszpaltow ego  tek s tu ) za ry su  dziejów  te j rew o lu c ji 
m ija  się chyba z celem , pon iew aż czy te ln ik  za in te reso w an y  ty m  p ro b lem em  szukać 
będzie  odpow iedn ich  in fo rm ac ji w  in n y ch  p u b lik ac jach . To sam o do tyczy p o w sta ­
n ia  k rakow sk iego  z 1846 r . N a to m ias t h a s ła  do tyczące Ś ląska , P oznańsk iego  i P o ­
m orza  są  w y raźn ie  n iek o m p le tn e : pom in ię to  po w stan ia  śląsk ie , s t r a jk  górn ików  
w  1931 r. na  G órnym  Ś ląsku , s t ra jk i  szko lne  w  W ielkopolsce itp .; b ra k  hasła  
„O bersch lesischer B erg- u n d  H iitten m an n isch e r V e re in ” i w  ogóle h a s ła  „AuC- 
s ta n d ”.

O gólnie je d n a k  rzecz b io rąc  czy te ln ik  o trzy m ał bogate  k om ped ium  w iedzy 
h is to ry czn e j, rz e te ln ie  o p racow ane  i bard zo  p rzy d a tn e  d la  w szystk ich , k tó rzy  chcą 
zo rien tow ać  się w  now szej h is to rii N iem iec.
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P o lity k a  W. B ry ta n ii w obec N iem iec w  o k res ie  bezpośredn io  p op rzedzającym  
w ybuch  II  w o jn y  św ia tow ej doczekała  się ju ż  licznych  o p racow ań  ana lizu jący ch  
je j dz ia ła lność  dyp lo m aty czn ą  w  obliczu m nożących się roszczeń i żądań  h it le ­
row sk ich . S tu d ia  nad  a p p ea sem en tem  zosta ły  o s ta tn im i la ty  w zbogacone b a d a n ia ­
m i n a d  s tan o w isk iem  sił w ew n ę trzn y ch  i op in ii pub licznej w  W. B ry tan ii w obec 
N iem iec w  la tach  trzydz ies tych . Spośród  ty ch  p ra c  n a  uw agę zas łu g u ją  dw ie  po­
zycje  b liżej n a św ie tla ją c e  p o staw ę  k o n se rw a ty stó w . J e d n a  z n ich  — to, n ap isan a  
przez  dw óch h is to ry k ó w  ang ie lsk ich : K eith  M idd lem asa  i Jo h n  B arnesa , b io g ra fia  
S tan ley  B a ld w in a  (1867 - 1947) — trzy k ro tn e g o  p re m ie ra  i d ługo le tn iego  p rzy ­
w ódcy k o n se rw a ty s tó w  w  okres ie  m iędzyw o jennym . J e s t to  p ie rw sza  ta k  obszerna , 
w n ik liw a  i g ru n to w n a  p raca  pośw ięcona te m u  po litykow i. A u to rzy  spoży tkow ali 
w  n ie j n ie  ty lko  dostęp n e  d o tąd  p ry w a tn e  zbiory  dokum en tów , a le  rów n ież  n ie ­
daw no  u d o stęp n io n e  bard zo  cenne p ro toko ły  z posiedzeń  g ab in e tu  o raz  m a te ria ły  
poszczególnych m in is te rs tw . K siążk a  o g a rn ia  p ro b lem a ty k ę  da leko  w y k racza jącą  
poza w y łączną  d zia ła lność  B aldw ina . O b razu je  ona m. in . b ry ty jsk ą  działalność 
pań stw o w ą , zaw ie ra  dużo in fo rm ac ji o p a r t i i  k o n se rw a ty w n e j i  ch a ra k te ry z u je  
po lityków , z któl-ym i s ty k a ł się B aldw in . K oncepcja  ta k a  w y d a je  się w  pe łn i u z a ­
sad n io n a  ró żn o ro d n ą  ak ty w n o śc ią  B a ld w in a  i rozleg łośc ią  jego w p ływ ów ; w y ­
chodzi ona książce n a  dobre, choć n iek ied y  pow odu je  za ta rc ie  postac i g łów nego 
b o h a te ra .

B ald w in  re p rezen to w a ł i w cie la ł w  życie o fic ja ln ą  p o lity k ę  p a r t i i  k o n se rw a ­
ty w n e j, z k tó rą  je d n a k  n ie  w szyscy je j członkow ie w  pe łn i się godzili. W szeregach 
k o n se rw a ty s tó w  is tn ia ły  rozb ieżności n a  tle  sp ra w  w ew n ą trz b ry ty jsk ic h  i p rz y ­
szłości Im p e riu m ; różn ice  pog lądów  zary sow ały  się  tak że  w  zw iązku  z po lity k ą  
appeasem en tu . W ystąp ien iom  n iek tó ry ch  k o n se rw a ty s tó w  p rzeciw ko  u stęp stw o m

F ranciszek  H aw ranek

Przegląd Zachodni, nr 4, 1972 Instytut Zachodni



Oceny i om ów ien ia 385

n a  rzecz Ja p o n ii, W łoch i N iem iec pośw ięcona je s t k siążk a  Newille T hom psona. 
O b e jm u je  ona ok res od u tw o rzen ia  w  1931 r. rz ą d u  narodow ego  do u s tąp ien ia  
w  1940 r. N ev ille  C h am b erla in a  ze s tan o w isk a  p rem ie ra . K siążka  ta  zm ierza  do 
w y jaśn ien ia , w  ja k im  zak res ie  opozycja k o n se rw a ty stó w  zdoby ła  się n a  pub liczne  
sfo rm u łow an ie  p ro g ram u  po lity k i a lte rn a ty w n e j do a p p ea sem en tu  i d la tego  za ­
p ew ne a u to r  posłuży ł się w  n ie j g łów nie d o k u m en tam i o fic ja lnym i, p rzede  w szy­
s tk im  sten o g ram a m i z d eb a t w  Izb ie  G m in. W  rezu ltac ie  ob raz  k o n se rw a ty w n e j 
opozycji w y d a je  się n ied o sta teczn ie  pogłęb iony  an a liz ą  poglądów  n ie  w y p o w iad a­
nych pub liczn ie , a le  n iew ą tp liw ą  zasługą  au to ra  je s t w ykazan ie , że w b rew  po ­
w o jennym  legendom , g ru p a  opozycy jna  n ie  p o siad a ła  konsekw en tnego  p ro g ram u  
a  a p p ea sem en t k ry ty k o w a ła  bard zo  ostrożn ie , z różnym  n a tężen iem  i zdecydow a­
n iem . T hom pson  o dsłan ia  w ięc słabe  p u n k ty  opozycji k o n se rw a ty w n e j i ud o ­
w adn ia , że rozdźw ięk i m iędzy  p rzyw ódcam i p a rty jn y m i a p rzec iw n ik am i appease-  
m & ntu  by ły  w  rzeczyw istośc i m n ie j o s tre  n iż  u ta r ło  się to  sądzić. W ydźw ięk  jego 
książk i k o resp o n d u je  z te n d e n c ją  au to ró w  b io g ra fii B a ld w in a  zm ierza jących  do 
z rew id o w an ia  dotychczasow ych , k ry ty czn y ch  sądów  o ro li tego  p o lity k a  m. in. 
poprzez  w ykazan ie , iż docen ia ł on n iebezp ieczeństw o  n iem ieck ie  i p rzyczyn ił się 
do p rzysp ieszen ia  zb ro jeń  b ry ty jsk ich .

W  książce  M idd lem asa  i  B arn esa  p ro b lem a ty k a  s to su n k ó w  m iędzy  W. B ry ­
ta n ią  a  N iem cam i i in n y m i k ra ja m i eu ro p e jsk im i zosta ła  u w zg lędn iona  szerzej 
w  zasadzie  ty lko  w  odn iesien iu  do la t  trzydz ies tych . W  całe j k siążce po lity k a  z a ­
g ran iczn a  n ie  o dg ryw a ce n tra ln e j ro li, p rzede  w szystk im  dlatego , że B aldw in  oso­
biście  m nie j in te re so w a ł się sp raw am i zag ran icznym i i n ie  czuł się zb y t p ew ­
n ie  n a  ty m  gruncie . W od różn ien iu  od np. L loyd G eorge’a czy N ev ille  C h a m b e rla i­
n a  n ie  w n ik a ł i n ie  in g e ro w ał w  szczegóły posun ięć dyp lom atycznych , pozosta ­
w ia jąc  dużo sw obody m in is te rs tw u  sp raw  zagran icznych . B yła  to  z re sz tą  cecha 
zn am ien n a  d la  rząd ó w  B aldw ina , że b a rd z ie j s ta ra ł  się on o dobór odpow iednich , 
godnych  zau fan ia  i k o m p e ten tn y ch  w spó łp racow n ików , n iż  n a rzu ca ł rozw iązan ie  
p rob lem ów , p rzed  k tó ry m i s ta ły  poszczególne reso rty . W dziedz in ie  p o lity k i z a g ra ­
n icznej bard zo  c h a ra k te ry s ty c z n a  pod ty m  w zględem  b y ła  w sp ó łp raca  m iędzy 
B aldw inem  a  A ustenem  C h am berla inem . B aldw in  w  la ta c h  dw udziestych  opow ia­
d a ł się ogólnie za s tab iliz ac ją  s to su n k ó w  eu ro p e jsk ich  — n a w e t za cenę u stęp stw  
w obec N iem iec —  a le  p o lity k a  lo k a rn eń sk a  w  sw ym  głów nym  zarysie  i w  szcze­
gółach b y ła  dziełem  A ustena  C h am b erla in a . B ezpośredn ie  in te rw en c je  B aldw ina  
w  o k res ie  ro k o w ań  nad  u k ład am i lo k a rn eń sk im i były  m in im a ln e  — pow ściągnął 
on ty lko  sy m p a tie  p ro fran cu sk ie  A u sten a  C h am b erla in a , w  gab inec ie  zaś n e u tra ­
lizow ał spory  w ew n ętrzn e , w  ten  ty lk o  sposób w spom agając  d y p lom ację  m in is tra  
sp ra w  zagran icznych . B ardzie j osobiście zaangażow ał się B aldw in  dopiero  w  la tach  
trzy d z ies ty ch  w  sp ra w ę  u zb ro jen ia  W. B ry ta n ii i w y p raco w an ia  je j koncepcji 
s tra teg iczn o -p o lity czn y ch .

W obliczu zb ro jeń  n iem ieck ich  B aldw in  opow iedzia ł się za koncepc ją , k tó ra  
łączy ła  w  sobie e lem en ty  m ilita rn eg o  o d stra szen ia  N iem iec z dążeniem  do je d n o ­
czesnego po rozum ien ia  b ry ty jsk o -n iem ieck ieg o . Od 1934 r. B a ld w in  b y ł zdecydow a­
nym  zw o lenn ik iem  w zm ocn ien ia  b ry ty jsk ieg o  p o ten c ja łu  m ilita rn eg o , choć u w ażał, 
iż należy  to  czynić stopn iow o  i o s trożn ie  z uw ag i n a  p acy fis tyczne  n a s tro je  p a ­
n u jące  w  spo łeczeństw ie  b ry ty jsk im . W edług B aldw ina , zb ro jen ia  w inny  by ły  o b ­
ją ć  w  ró w n y m  sto p n iu  a rm ię  lądow ą, lo tn ic tw o  i m a ry n a rk ę , m ia ły  w ięc być p ro ­
w adzone zarów no  pod k ą tem  sy tu a c ji w  E u rop ie , ja k  i n a  D alek im  W schodzie. 
Innego  zd an ia  b y ł ów czesny k an c le rz  sk a rb u  N ev ille  C h am b erla in , k tó ry  z jed n e j 
s tro n y  p o stu lo w ał obcięc ie p re lim in a rz a  w y d a tk ó w  zb ro jen iow ych , a z d rug ie j —
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sko n cen tro w an ie  ich  g łów nie na  rozbudow ę lo tn ic tw a , k tó re  m iało  zapew nić  b ez­
p ieczeństw o  W ysp B ry ty jsk ich . Początkow o B aldw in  u w ażał, że n ieza leżn ie  od 
zb ro jeń , należy  dążyć do pozyskan ia  na  D alek im  W schodzie Jap o n ii i w łączen ia  je j 
w  system  bezp ieczeństw a na  P acy fik u , co z kolei m iało  w yw rzeć  pozy tyw ny  w pływ  
na N iem cy i un iem ożliw ić  so jusz  n iem ieck o -jap o ń sk i. G dy okazało  się to  n iem o­
żliw e, B a ldw in  położył n ac isk  n a  p o w strzy m an ie  i u łagodzen ie  N iem iec, co w 
jego k a lk u la c ja c h  m ia ło  rów nież  w p ły n ąć  n a  zaham ow an ie  ag resyw nych  p lanów  
Japon ii.

B ardzo  przez  au to ró w  eksponow any  w k ład  B aldw ina  w p rzysp ieszen ie  zb ro ­
jeń  b ry ty jsk ic h  n ie  zm ien ia  w szakże fa k tu , iż by ł on zw olenn ik iem  u s tęp s tw  
w obec N iem iec h itle ro w sk ich , k tó re  zagrażały  po rządkow i poko jow em u w  E u ro ­
pie. B aldw in , podobn ie  ja k  w ielu  innych  po lity k ó w  b ry ty jsk ich , n ie  p rz e jrz a ł is to ­
ty h itle ry zm u  i rzeczyw is tych  in te n c ji H itle ra , choć s tosunkow o w cześn ie  doszedł 
do p rzek o n an ia , iż n ie  m ożna m ieć zau fan ia  i po legać1 n a  jego  zobow iązan iach . 
Z abezp ieczen ia  p rzed  n iebezp ieczeństw em  n iem ieck im  szu k a ł w  dob rych  s to su n ­
kach  z F ra n c ją , s ta ra ją c  się łagodzić  k o n flik ty  fra n c u sk o -b ry ty jsk ie . Z d rug ie j 
jed n ak  s tro n y , n a  k ró tk o  p rzed  re m ilita ry z a c ją  N ad ren ii, z góry za ją ł n a  posie­
dzen iu  gab in e tu  s tanow isko , że an i F ran c ja , an i W. B ry ta n ia  n ie  są w  s tan ie  p o d ­
ją ć  ak c ji zb ro jn e j na  w y p ad ek  z łam an ia  p rzez  N iem cy uk ład ó w  lo k arn eń sk ich . 
W m in is te rs tw ie  sp ra w  zagran icznych  uw ażano  naw et, że by łoby  ko rzy s tn ie j d o ­
b row o ln ie  zrezygnow ać z k lau zu l d em ilita ry zacy jn y ch , niż dopuścić do n ie u n ik n io ­
ne j, je d n o s tro n n e j ak c ji n iem ieck ie j. B aldw in  p rzypuszcza ł sk ąd in ąd , że H itle r  n ie  
odw aży się n a  w o jn ę  z p ań stw am i zach o d n io eu ro p e jsk im i i że sk ie ru je  a ta k  na  E u ­
ropę  w schodn ią , k tó re j losy m n ie j go in te resow ały . Z decydow an ie  p rzeciw ny  a n g a ­
żow an iu  się w  ob ronę te j części E u ropy  w  lipcu  il936 r., B a ldw in  s tw ie rd z ił o tw a r­
cie: jeś li H itle r „ ruszy  na  w schód, to  n ie  będę ty m  s tra p io n y ”. O baw ia ł się ew en ­
tu a ln e j w spólnej w a łk i z ZSRR  przec iw ko  N iem com , n ie  k ry ł także , iż jeś li m a 
ju ż  być w o jn a  w  E urop ie , to by łoby  n a jle p ie j, gdyby stoczyli ją  naziści z ko ­
m u n is tam i, N iem cy ze Z w iązk iem  R adzieck im . S tanow isko  to n ie  było  pozba­
w ione zab a rw ien ia  ideologicznego, a le  rów nocześn ie  n aw iązy w ało  do tra d y c ji d y ­
p lom acji b ry ty jsk ie j, k tó ra  n a jc h ę tn ie j w id z ia łab y  N iem cy i Z w iązek  R adziecki 
pozo sta jące  w  bezpośredn im  k o n ta k c ie  p rzes trzen n y m  i w za jem n ie  się  ró w n o w a­
żące. W w a ru n k a c h  o k resu  m iędzyw o jennego  było to  rów noznaczne  z o b o ję tn o ś­
cią na  losy p a ń s tw  położonych m iędzy  N iem cam i a ZSRR.

W iele z pog lądów  B ald w in a  było  w  znacznej m ierze  podz ie lanych  tak że  przez  
k o n se rw a ty stó w , k tó ry ch  u w aża się za zdecydow anych  p rzec iw n ików  app ea sem en -  
tu . Z k siążk i T hom psona w y n ik a , że w  okres ie  od 1931 r . do 1938 r. n ie  b y li on i 
b y n a jm n ie j jednoznaczn ie  p rzec iw n i po lityce  w obec N iem iec, rea lizo w an e j przez 
rząd y  M acD onalda, B a ld w in a  i N ev ille  C h am b erla in a . W ielu  z n ich  było  zw o len ­
n ik am i u s tęp s tw  n a  rzecz Ja p o n ii, W łoch i N iem iec, w ie lu  też było  ró w n ie  n ie ­
ch ę tnych  w ik ła n iu  W. B ry tan ii w  o b ronę  s ta n u  te ry to ria ln eg o  w  E u ro p ie  w schod ­
n ie j i p rzek o n an y ch  o słuszności n iek tó ry ch  żądań  n iem ieck ich . C h u rch ill w  1932 r. 
głosił, że ro zb ro jen ie  m usi być poprzedzone n a p ra w ie n ie m  k rzy w d  w yrządzonych  
k ra jo m  po k o n an y m  w  I w o jn ie  św ia to w ej i dopiero  po re m ilita ry z a c ji N ad ren ii 
w y s tąp ił za o stry m  k u rsem  w obec N iem iec. Z a u s tęp s tw am i i po rozum ien iem  
7. N iem cam i o p o w iad a ł się E den, znany  zaś z an ty n iem ieck ieg o  n a s ta w ie n ia  V an - 
s i t ta r t  w  1936 r. dopuszczał m ożliw ość zw rócen ia  N iem com  kolonii. A m ery  by ł 
w p raw d z ie  p rzec iw n y  od d an iu  kolonii, a le  za to  n ie  w y k lu cza ł ko n cesji d la  N ie­
m iec  w E u ro p ie  w sch o d n ie j. „Z lek k ą  ty lko  p rze sad ą  — pisze T hom pson  — m oż­
na  pow iedzieć, że n ie  było  p rzec iw n ików  a p p ea sem en tu  p rzed  M o nach ium ”. W e-
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d ług  a u to ra  p rzyczyn  tego trzeb a  się d o p a try w ać  w  s to sunkach  w e w n ą trz p a r ty j­
nych, tru d n o śc iach  ze znalez ien iem  a lte rn a ty w n e j fo rm u ły  p o stępow an ia  w obcc 
N iem iec a tak że  w  w ew n ę trzn y m  zróżn icow an iu  poglądów  p an u jący ch  w śród  k o n ­
se rw a ty w n y ch  opozycjonistów . B rak  im  było rów n ież  przyw ódcy  o odpow iednim  
au to ry tec ie  i w oli dz ia łan ia . C h u rch ill m ia ł op in ię  politycznego  a w a n tu rn ik a , E den 
zaś o b aw ia ł się izo lac ji w e w łasn e j p a r t i i  i n a w e t po u s tą p ie n iu  z rz ąd u  n ie  zde­
cydow ał się na  ra d y k a ln ą  k ry ty k ę  po lity k i w obec N iem iec. W ielu opozycyjnych 
k o n se rw a ty stó w  p o w strzym yw ało  się od pub liczne j k ry ty k i rz ąd u  z obaw y p rzed  
re p re s ja m i w ładz p a rty jn y c h  lu b  k ie ru ją c  się w zględem  n a  pozycję k o n se rw a ty ­
stów .

E den  b y ł w p raw d zie  zby t u m ia rk o w an y m  p o lityk iem , by  s tan ąć  n a  czele r e ­
w olty  n iezadow olonych  k o n se rw a ty stó w , a le  jego rezy g n ac ja  z rz ą d u  sam a w  so ­
b ie  pobudziła  k ry ty czn e  n a s taw ien ie  do C h am b erla in a  i p rzyczyn iła  się do k o n ­
so lid ac ji opozycjonistów . Na p o czą tku  1938 r. u k o n sty tu o w a ła  się lu źn a  g ru p a  k o n ­
se rw a ty s tó w  zbliżonych do E dena, k tó rą  jednoczy ł n iech ę tn y  sto su n ek  do p o lity ­
ki C h am b erla in a . G ru p ę  tę  tw o rzy li w  w iększości młodzii; z b a rd z ie j znanych  oso­
b istości w chodzili w  je j sk ład  m . in. A m ery , B ow er, M acm illan , N icolson, D un- 
can Sandys, Spears . W sp raw ach  po lity k i zagran iczne j s ta n o w isk o . te j g ru p y  było 
b lisk ie  postaw ie  C h urch illa , z k tó ry m  u trzy m y w an o  pew ne k o n ta k ty  o b aw ia jąc  
się jed n ak , iż b liższa w spó łp raca  zagrozi po lityczną  k o m p ro m itac ją . W rezu ltac ie , 
C h u rch ill d z ia ła ł sam odzie ln ie  w  oparc iu  o b ard zo  w ąsk ie  grono sw oich pop lecz­
ników . G łów ną je d n a k  słabością  g ru p y  E dena było  to, że n iezm ie rn ie  rzad k o  p rz e ­
nosiła  ona poglądy  w y p o w iad an e  p ry w a tn ie  n a  fo ru m  pub liczne , zw łaszcza w  cza­
sie d e b a t w  Izb ie  G m in. Pod ty m  w zg lędem  np. w y stąp ien ia  E dena  nacechow ane  
by ły  ostrożnością  i u m iarem . Ja w n y  k o n flik t rozpoczął się dopiero  w  zw iązku  
7. M onachium , a le  k ie row n ic tw o  p a r ty jn e  zdołało  w ów czas zn eu tra lizo w ać  k ry ty k ę  
szeregow ych posłów  k o n se rw a ty w n y ch  w  Izb ie  G m in. Po  za jęc iu  P ra g i p rz e z 'N ie m ­
cy n a s tąp iło  pew ne zb liżen ie  s tan o w isk  opozycji k o n se rw a ty w n e j i rządu , choć 
re a k c ja  i p rzem ów ien ia  C h am b erla in a  sp o tk a ły  się z k ry ty k ą , jak o  n azb y t po ­
jednaw cze  w obec N iem iec.

W spólną cechą — p rzy  całym  zróżn icow an iu  p o staw  — p rzec iw n ików  appease-  
m e n tu  b y ła  n ieu fność  w obec N iem iec o raz  p rzy ch y ln y  s to sunek  do F ra n c ji jak o  
po ten c ja ln eg o  so ju szn ika . O pow iadali się oni rów n ież  za in ten sy w n y m i zb ro je ­
n iam i b ry ty jsk im i a jednocześn ie  za u tw o rzen iem  sys tem u  bezp ieczeństw a  zb io ­
row ego. P o s tu la ty  w  ty m  k ie ru n k u  p o jaw iły  się w  szczególności po re m ilita ry z a c ji 
N ad ren ii. O stro  k ry ty k o w an o  m etody  stosow ane przez  H itle ra , o strzega jąc , że u s tę ­
pow an ie  pod n ac isk iem  d op row adzi do zach w ian ia  p o rząd k u  europejsk iego . Po 
A n sch lu ss ie  g ru p a  opozycyjnych  k o n se rw a ty s tó w  b y ła  szczególnie zan iepoko jona  
przyszłośc ią  C zechosłow acji. S p ea rs  u w aża ł naw e t, że W. B ry ta n ia  i F ra n c ja  w inny  
w spó ln ie  zag w aran to w ać  in teg ra ln o ść  tego k ra ju . N aw et zw olennicy  izo lac jon izm u 
b ry ty jsk ieg o  p o k ro ju  A m ery ’ego uznali, że zaangażow an ie  się W. B ry tan ii w  s p ra ­
w y eu ro p e jsk ie  je s t n ieun ikn ione . O pozycjon iści k o n se rw a ty w n i w cześn iej n iż  in ­
ni po litycy  ang ielscy  zaczęli rów n ież  rozm yślać  n ad  m ożliw ością w spó łp racy  ze 
Z w iązk iem  R adzieck im , choć do czasu  M onachium  żaden  z n ich  n ie  w y stąp ił p u - 
b licżn ie  z p o s tu la tem  po rozum ien ia  m iędzy  W. B ry ta n ią  a  ZSRR. Z n an y  ze sw ego 
an ty k o m u n izm u  C h u rch ill u zn a ł pu b liczn ie  w  1939 r. w sp ó łdz ia łan ie  z Z SR R  p rz e ­
ciw ko N iem com  za w a ru n e k  bezp ieczeństw a b ry ty jsk ieg o  i p rze s łan k ę  e fe k ty w ­
nego fro n tu  an tyn iem ieck iego  w E u ro p ie  w schodn ie j. W ty m  sam ym  d u ch u  u trz y ­
m an e  było  rów n ież  p rzem ów ien ie  E dena  w ygłoszone w  m a ju  1939 r. w  Izb ie  
G m in.
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P o lityce  u s tęp s tw  w obec N iem iec sp rzy ja ło  s tanow isko  p rasy  b ry ty jsk ie j, k tó ra  
n iem al jednom yśln ie  p o p ie ra ła  appeasem en t, chociaż posług iw ała  się n ie jed n o litą  
a rg u m e n ta c ją  osadzoną w  tra d y c ja c h  św iatopog lądow ych  labou rzystów , lib e ra łó w

skiej do N iem iec w  la ta c h  1936 - 1939, w y n ik a , iż ew o luc ja  op in ii p rasow ej n a s tę ­
p o w ała  stopniow o, w  m ia rę  ro zw o ju  w y d arzeń  n a  k o n ty n en c ie  i zm ian  w  b ry ­
ty jsk ie j po lityce  zag ran iczn e j. O d m o m en tu  do jśc ia  H itle ra  do w ładzy , p ra sa  
W. B ry tan ii o d n o tow yw ała  k ry ty czn ie  n a ra s ta n ie  te r ro ru  h itle row sk iego , p rz e ś la ­
dow an ie  Ż ydów  itp .; n ie  do p rzy jęc ia  dla A ng lików  była  ró w n ież  ideo log ia  fa ­
szystow ska. O bok tego p o d k reś lan o  jed n ak , iż H itle ro w i pow iodła  się  lik w id ac ja  
bezrobocia , że u zy sk a ł on au ten ty czn e  po p arc ie  spo łeczeństw a i p rzezw ycięży ł n a ­
s tro je  d e fe ty styczne  w  N iem czech. K w estie  te  uw ażano  za sp raw y  w ew n ą trzn ie - 
m ieck ie , w  odn ies ien iu  zaś do p o lity k i zag ran iczne j u trzy m y w ały  się op in ie  g ło­
szone w cześn iej. T ak  w ięc w  p ra s ie  b ry ty jsk ie j w ciąż p rzew aża ła  op in ia  o po ­
trzeb ie  rew iz ji t r a k ta tu  w ersa lsk iego , o słuszności żądań  n iem ieck ich  i celow ości 
u s tęp s tw  n a  rzecz N iem iec. Ż yw e było  n a d a l p rzekonan ie , iż N iem cy są  p re d e s ty ­
n ow ane  do hegem on ii w  E u ro p ie  w schodn ie j, n ie  zan ik ły  rów n ież  up rzed zen ia  
i n iechęć  do ta k ic h  p a ń s tw  ja k  C zechosłow acja  czy — w  szczególności — P o lska . 
R ządy n az is tow sk ie  n ie  podw aży ły  au to m aty czn ie  k ry ty k i p o rząd k u  w ersa lsk iego , 
uw ażano  n a w e t że są one w y n ik iem  tego, iż n ie  poczyniono u s tę p s tw  w obec R e­
p u b lik i W eim arsk ie j. S tanow isko  p ra sy  b ry ty jsk ie j n ie  by ło  przy  ty m  pozbaw io ­
ne  p ew nych  parad o k só w . P rzy k ład o w o  „D aily  M ail” sy m p aty zo w ał z reż im em  h i­
tle ro w sk im , p o p ie ra ł koncesje  d la  N iem iec, a  jednocześn ie  p ro w ad z ił k am p an ię  
za zb ro jen iam i b ry ty jsk im i. P ism a o odc ien iu  lew icow ym  ostro  k ry ty k o w a ły  h i ­
tle ryzm , a le  jednocześn ie  cechow ał je  da leko  idący  pacyfizm .

S to su n ek  p rasy  b ry ty jsk ie j do N iem iec i lu s tru je  G annon  an a lizą  re a k c ji po ­
szczególnych dzienn ików  i tygodn ików  na  k o le jn e  ak ty  łam an ia  przez N iem cy 
zobow iązań  tra k ta to w y c h . W p rzy p ad k u  re m ilita ry z a c ji N ad ren ii, p ra sa  b ry ty jsk a  
n ie  zo sta ła  zaskoczona a k c ją  N iem iec. S podziew ano  się tego ju ż  w cześn iej i u w a ­
żano, iż n iezadow o len ie  N iem iec z k lau zu l d em ilita ry zacy jn y ch  je s t całkow icie  
uzasadn ione. W ko łach  d z ien n ik a rsk ich  obaw iano  się ty lko  k o n sekw encji p o lityk i 
fak tó w  dokonanych  ze s tro n y  N iem iec o raz  u w ik łan ia  W. B ry tan ii w  p o litykę  
fran cu sk ą , k tó ra  n a p a w a ła  A ng lików  n iep o k o jem  zw łaszcza po u k ład z ie  m iędzy 
F ra n c ją  a Z w iązk iem  R adzieck im . P odobn ie  ja k  w  sp raw ie  rem ilita ry z a c ji N a d ­
ren ii, ta k  i w  p rzy p a d k u  A n sch lu ssu , zastrzeżen ia  p rasy  b ry ty jsk ie j sp row adziły  
s ię  ty lk o  do p o tęp ien ia  m eto d  sto sow anych  p rzez  H itle ra . P rzyk ładow o , „T im es” 
s ta n ą ł na  s tan o w isk u , że zakaz  A n sch lu ssu  b y ł od początku  b łędny  i w  zw iązku  
z ty m  n ie  m ożna p o tęp iać  p rzy łączen ia  A u s tr ii do N iem iec. „T im es” o b aw ia ł się 
w y łączn ie  tego, aby  H itle r  ró w n ież  w p rzyszłości n ie  zastosow ał m etody  je d n o ­
stro n n y ch  posunięć. W  okres ie  ty m  ty lko  „N ew s C h ro n ic ie” w y stąp iła  p rzeciw ko  
p o lity ce  a p p ea sem en tu  w zy w ając  do u d z ia łu  W. B ry ta n ii w  sy s tem ie  bezp ieczeń­
s tw a  zbiorow ego. „D aily  E x p re ss” i „D aily  M ail” opow iedzia ły  się w p raw d z ie  za 
w zm ożeniem  zb ro jeń  w  W. B ry tan ii, a le  jednocześn ie  w y d a rzen ia  n a  ko n ty n en c ie  
dały  im  a su m p t do u in ten sy w n ien ia  p ro p ag an d y  izo lac jon istycznej.

Z m ian a  w  p o staw ie  p ra sy  b ry ty jsk ie j n a s tą p iła  w  okres ie  po M onachium , a w 
szczególności — po za jęc iu  P ra g i p rzez  N iem cy w  m arcu  11939 r. Ż ad n e  je d n a k  p is ­
mo, z w y ją tk ie m  „R eynolds N ew s”, n ie  sk ry ty k o w a ło  ra d y k a ln ie  a p p ea sem en tu  
w e w rześn iu  1938 r. O b rona  C zechosłow acji n ie  b y ła  p o p u la rn a  w  W. B ry tan ii, 
żąd an ia  zaś N iem ców  sudeck ich  ocen iano  jak o  słuszne. P op arc ie  d la  sa m o stan o ­
w ien ia  N iem ców  sudeck ich  w y rażo n e  w  g łośnym  a r ty k u le  re d ak cy jn y m  „ T im e s i ’

lu b  k o n se rw a ty stó w . Z k siążk i F ra n k lin  R eid G an n o n a  o s to su n k u  p rasy  b ry ty j-
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z 7 IX  1938 r. n ie  było odosobnione. W edług au to ra  a r ty k u ł ten  n ie  by ł zresztą  
za in sp iro w an y  p rzez  m in is te rs tw o  sp ra w  zag ran icznych , chociaż n ie  m ożna w y­
kluczyć, iż zasugerow ał go D aw sonow i osobiście i n a  w łasn ą  rę k ę  N ev ille  C h am ­
b erla in . W ym ow a tego  a r ty k u łu  b y ła  zgodna z w cześn ie jszym i w ypow iedziam i w  
„T im esie” ; ró w n ież  „N ew  S ta te sm an  and  N a tio n ” p o p ie ra ł rew iz ję  g ran icy  n ie - 
m iecko-czechosłow ack ie j. M onach ium  p rzy ję to  w  p ra s ie  b ry ty jsk ie j p rzed e  w szy st­
kim  jak o  a k t zapob iegający  w o jn ie  m a jący  jeszcze pozory  sp raw ied liw ośc i. W 
m arcu  1939 r. p ra sa  b ry ty jsk a  n ie  znalaz ła  ju ż  żadnego  u sp raw ied liw ie n ia  d la  po ­
lity k i H itle ra  i po d k reś la ła , iż u ja w n ił ón sw e rzeczyw iste , czysto ag resy w n e  cele. 
„T im es” w  za jęc iu  P ra g i w id z ia ł w ażne ostrzeżen ie  d la  p a ń s tw  zachodnich , „M an­
ch este r G u a rd ia n ” czy „D aily  H e ra ld ” opow iedzia ły  się za b a rd z ie j stanow czą  p o ­
lity k ą  w obec N iem iec. W  p ra s ie  p o jaw iła  się k ry ty k a  N ev ille  C h am b erla in a  oraz 
w ezw an ia  do p rzysp ieszen ia  zb ro jeń , w spó łp racy  z p ań s tw am i zachodn im i a  n a ­
w e t ze Z w iązk iem  R adzieck im , „S unday  T im es” p isa ł 26 I I I  1939 r., że ZSRR  
je s t p o ten c ja ln y m  so ju szn ik iem  W. B ry tan ii i że „byłoby szczy tem  sza leń stw a  p o ­
g ardzać  pom ocą R osji, pon iew aż n ie  lu b im y  je j w ew n ę trzn e j p o lity k i” . Z m iany  w 
n as taw ien iu  p ra sy  b ry ty jsk ie j rzu to w a ły  tak że  n a  je j sto su n ek  do P o lsk i i g w a­
ra n c ji b ry ty jsk ich . W o k res ie  w cześn ie jszym  n iep o p u la rn o ść  P o lsk i sp raw iłab y , 
iż n ie  by łoby  sp rzeciw ów  przeciw ko  o d d an iu  przez  P o lskę  G d ań sk a  i „k o ry ta rza  
gdań sk ieg o ”. Po  za jęc iu  P ra g i n iep o p u la rn e  s ta ły  się ż ąd an ia  n iem ieck ie , chociaż 
np. „T im es” (z 1 IV  1939) zastrzegał, że g w aran c je  b ry ty jsk ie  n ie  ob ję ły  g ran ic  p o l­
sk ich  a ich celem  w in ien  być p o w ró t do n o rm aln y ch  m etod  dyp lom atycznych .

P ra c a  G an n o n a  zaw ie ra  w ie le  cennego m a te ria łu  do s tan o w isk a  p rasy  b ry ­
ty jsk ie j w obec N iem iec w  la ta ch  1936 - 1939. P oddano  w  n ie j sy s tem aty czn e j a n a ­
liz ie  n a s tę p u ją c e  p ism a: „T he T im es”, „D aily  T e leg rap h ”, „M orn ing  P o s t” , „N ew s 
C h ron ic ie”, „D aily  H e ra ld ” , „D aily  E x p re ss”, „D aily  M ail” , „T he O b se rv e r”, 
„S uhday  T im es”, „M anchester G u a rd ia n ”. P ism a  te  zostały  ogólnie sc h a ra k te ry z o ­
w an e  w e w stęp n e j p a r t ii  k siążk i, a le  uczyniono  to  n ie  w ed ług  jed n o lity ch  zasad 
i n ie  zaw sze ta k  sam o dok ładnie . S tanow isko  poszczególnych p ism  zostało  p o k a­
zane w  s to p n iu  p ro p o rc jo n a ln y m  do uw ag i, k tó rą  pośw ięcały  one sp raw om  n ie ­
m ieck im . A u to r dąży ł do zap rezen to w an ia  po staw y  każdego p ism a z osobna, p o d ­
d a jąc  ana liz ie  w y b ran e , n a jb a rd z ie j w pływ ow e i p o p u la rn e  d z ien n ik i b ry ty jsk ie . 
K oncepcja  ta  spow odow ała  je d n a k  pow tó rzen ia  w  p rzy p ad k ach , gdy stanow isko  
p a ru  p ism  było  tożsam e lub  zbliżone, a  tak że  n iezb y t p rze jrzy s ty  ob raz  g enera lnych  
różnic w  p ode jśc iu  do sp raw  n iem ieck ich  w  p ra s ie  b ry ty jsk ie j. M ożna m ieć ró w ­
nież w ątp liw ośc i czy k siążk a  o d d a je  w szystk ie  is tn ie jące  w ów czas n u r ty  w  b ry ­
ty jsk ie j op in ii p ra so w ej. O p raco w an ie  w zbogaca n a to m ia s t m a te r ia ł a rch iw a ln y  
„T im esa” i „M ancheste r G u a rd ia n ”, dz ięk i k tó rem u  pog łęb iona  zosta ła  an a liz a  p o ­
li ty k i re d a k c y jn e j ty ch  dw óch pism , pog lądów  d z ienn ikarzy  w y p o w iad an y ch  n ie ­
o fic ja ln ie  i k o n tro w e rsy jn e j sp raw y  cen zu ro w an ia  w  re d ak c jach  lo ndyńsk ich  te k s ­
tów  p rzesy łanych  przez ko resp o n d en tó w  z N iem iec.

M an k am en tó w  p racy  G an n o n a  u n ik n ą ł, dz ięk i in n em u  u jęc iu  p rob lem u , A doif 
K im m e l 'w  książce  do tyczącej s tan o w isk a  p ra sy  fran cu sk ie j w obec w zrostu  w p ły ­
w ów, a n a s tęp n ie  p rze jęc ia  w ładzy  p rzez  h itle row ców . K siążka  o b e jm u je  ok res od 
zw ycięstw  w yborczych  N S D A P  w  1930 r. i tow arzyszącego  m u  gw ałtow nego  w zro ­
stu  za in te re so w an ia  h itle ry zm em  w  p ra s ie  fra n c u sk ie j — do ob jęc ia  w  1933 r. 
fu n k c ji k an c le rza  p rzez  H itle ra . P rzed m io tem  stud iów  K im m ela  je s t  w ięc w  zasa ­
dzie ty lko  s to su n ek  do ru c h u  nazis tow sk iego , a le  a u to r  w y k azu je , iż w  o s ta tn ich  la ­
tach  R ep u b lik i W eim arsk ie j p ro b lem  n iem ieck i sp ro w ad za ł się w  p ra s ie  fran cu sk ie j 
do p ro b lem u  h itle ry zm u . Z w a rta  i p rz e jrz y s ta  k s iążk a  K im m ela  u jm u je  p ra sę  jako
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p u n k t w y jśc ia  p o zw ala jący  na  u k azan ie  różnych  te n d e n c ji w  n a s ta w ie n iu  s p o ­
łeczeństw a francusk iego  do N iem iec i nazizm u. A u to r n ie  ek sp o n u je  s tan o w isk a  
poszczególnych pism  i n ie  d o b ie ra  ich  pod k ą tem  pop u la rn o śc i i w pływ ów , lecz 
dąży do sk o n s tru o w an ia  różnych  m odeli m y ślen ia  o nazizm ie  w  o p arc iu  o sto łecz ­
ne dzienn ik i f ra n c u sk ie  w y b ran e  w  ten  sposób, że odzw ie rc ied la ją  one g łów ne n u r ­
ty  p an u jąc e  w e fran cu sk ie j op in ii pub licznej o N iem czech. W ślad  za G ilbertem  
Z iebu rą  (Die deu tsch e  Frage in  der ó ffe n tlic h e n  M einung  F rankre ichs v o n  1911-
- 191,4, B erlin  1955), a u to r  w y ró żn ia  w  p ra s ie  fran cu sk ie j trz y  k ie ru n k i: n a c jo n a ­
listyczną  p raw icę , cen tru m  n arodow e i p acy fis ty czn ą  lew icę. K ie ru n k i te  zostały  
w  książce d o k ład n ie  sch a rak te ry zo w an e , pob ieżn ie  w y d a je  się  ty lko  om ów iona 
op in ia  o N iem czech i nazizm ie  w  odn iesien iu  do k o m un istów  fran cu sk ich .

N ac jo n a lis ty czn a  p raw ica  w ychodziła  z założenia o n iezm ienne j m en ta lności 
n iem ieck ie j n acechow anej ’ ag resyw nośc ią  i w ojow niczością , pog ląd  zaś o is tn ien iu  
„dobrych  N iem ców ” u w aża ła  za m it. D la tego  też  n ie  czyniła  np. rozróżn ień  m ię ­
dzy p ro g ram em  p o lity k i zag ran iczne j SP D  i N SD A P . W je j odczuciu  np. B riin ing  
czy S ch le icher b y li g ro źn ie js i n a w e t n iż H itle r, pon iew aż rep rezen to w a li rea lizm  
i w y rachow an ie , podczas gdy H itle r  p rzed s taw ia ł się ja k o  n ieodpow iedz ia lny  p o li­
ty k  b a rd z ie j szkodzący  niż pom ag a jący  in te reso m  n iem ieck im . P ra w ic a  s ta ła  na 
s tan o w isk u  p rzec iw staw ien ia  się n a  ró w n i żądan iom  naz is tów  ja k  i innych  sił p o ­
litycznych  w  N iem czech. W zrost je d n a k  w pływ ów  h itle ro w sk ich  p o tra k to w a ła  jak o  
o k az ję  do w zm ożenia  k ry ty k i B ran d ta , p o lity k i koncesji i p o jed n an ia  n iem iecko - 
-fran cu sk ieg o . D ojście H itle ra  do w ładzy  p ra sa  tego n u r tu  p rzy ję ła  spoko jn ie , pod­
k re ś la ją c  n a w e t ja k o  okoliczność k o rzy s tn ą  to , że ag resyw ne, p an g e rm ań sk ie  cele 
N iem iec s ta ły  się dz ięk i tem u  n iczym  n ie  sk ry w an e . A u to r odrzuca  tezę, iż p ra w i­
ca sy m p a ty zo w ała  z H itle rem  ja k o  zad ek la ro w an y m  w rogiem  kom un izm u  i Z w iąz­
k u  R adzieckiego, poniew aż, w ed ług  niego, tę  sam ą fu n k c ję  spełn ia ły  rząd y  B ru - 
n in g a  czy P ap en a . Z w ro t w  n as taw ien iu  do h itle ry zm u  n a s tą p ił dop iero  w  la ta ch  
1935 - 1936 pod w pływ em  obaw  p rzed  w zrostem  w pływ ów  kom un istycznych  i F ro n ­
tem  L udow ym  w e  F ra n c ji. ♦

C en tru m  narodow e, p o siad a jące  p o parc ie  części ciężkiego p rzem ysłu , było  r e ­
p rezen to w an e  p rzede  w szystk im  przez ra d y k a ln y c h  socjalistów . N u rt ten  opow ia­
dał się za k o m b in ac ją  p o lity k i z pozycji siły  z p o jed n an iem  fran cu sk o -n iem ieck im , 
dużą w agę p rzy w iązy w ał rów n ież  do sy s tem u  bezp ieczeństw a o partego  n a  L idze 
N arodów . P ra sa  tego  k ie ru n k u  b y ła  znaczn ie  b a rd z ie j n iż p ism a p raw ico w e zan ie ­
p o k o jo n a  p e rsp ek ty w ą  do jśc ia  H itle ra  do w ładzy , pon iew aż w id z ia ła  w  ty m  za ­
g rożen ie  d la  p o lity k i p o jed n an ia  w  s ty lu  B ria n d a  i S tre sem an n a . Spodziew ano  się, 
że żąd an ia  H itle ra  b ędą  b a rd z ie j bezkom prom isow e i że n ie  będzie  m ożna ro k o ­
w ać z n im  tak , ja k  z rz ąd am i R ep u b lik i W eim arsk ie j. W zrost p o p u la rn o śc i 
i w p ływ ów  h itle ro w sk ich  p o d erw a ł zau fan ie  do N iem iec, k tó re  było dla p rasy  tego 
k ie ru n k u  p rze s łan k ą  zgody na  koncesje  d la  N iem iec. P o d k reś lan o , że N iem cy m u ­
szą n a  p o w ró t pozyskać  zau fan ie  ze s tro n y  sąsiadów  a dopiero  po tem  oczekiw ać 
dalszych  u stęp stw , k tó re  tra c iły  sens w obec jaw n ie  g łoszonych h ase ł naz is to w ­
sk ich  n ie  m a jący ch  n ic  w spólnego  z po rozum ien iem  fran cu sk o -n iem ieck im . Za 
sp ra w ą  po lity k ó w  m yślących  ty m i k a teg o riam i n a s tąp iło  w  o m aw ianym  okres ie  
z ao strzen ie  k u rsu  w obec N iem iec, dyp lo m ac ja  fra n c u sk a  zaczęła  się b a rd z ie j do­
m agać g w a ra n c ji d la . bezp ieczeństw a  F ra n c ji jak o  w a ru n k u  ro zb ro jen ia .

L ew ica  p acy fis tyczna  b y ła  rep rezen to w an a  p rzed e  w szystk im  p rzez  SF IO  i le ­
w e sk rzyd ło  ra d y k a ln y c h  socja listów . P ra s a  i po litycy  p o p ie ra jący  ten  k ie ru n ek  
uzależn ia li, w  znacznym  -stopniu  s to su n ek  do N iem iec od u k ła d u  sił i sto sunków  
w ew n ę trzn y ch  w  ty m  k ra ju . W od różn ien iu  od n ac jo n a lis ty czn e j p raw icy , n u r t
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ten  opow iadał się za udzie len iem  pom ocy n iem ieck im  siłom  an ty faszy sto w sk im  w 
fo rm ie  u stęp stw , k tó re  m iały  pozbaw ić N SD A P  n ac jo n a lis ty czn y ch  a rgum en tów . 
L ew ica  pacy fistyczna  n ie  z rew id o w ała  sw ojego p ro g ram u  p o lity k i zag ran iczne j pod 
w pływ em  sukcesów  h itle row ców , n a d a l k ła d ła  n ac isk  n a  bezp ieczeństw o  w  r a ­
m ach  L igi N arodów , na  koncesje  d la  N iem iec, po rozum ien ie  fran cu sk o -n iem iec - 
k ie  i p ry m a t ro zb ro jen ia  n ad  g w aran c jam i bezp ieczeństw a. W  s ta ra n ia c h  o do­
da tk o w e zag w aran to w an ie  bezp ieczeństw a d o p a try w an o  się sk u tk ó w  odw ro tnych  
w  postac i pobudzen ia  w yścigu  zb ro jeń  w  E uropie . P e rsp e k ty w a  zdobycia w ładzy  
przez  H itle ra  n iepoko iła  lew icę p acy fis ty czn ą  n ie  ty lko  ze w zględu  na  p rog ram  
w ew n ę trzn y  i h a s ła  ideologiczne nazis tów , a le  rów nież  d latego , że pokój u tożsa­
m iano  z d em o k rac ją  a w  naro d o w y m  socja lizm ie , podobn ie  ja k  w  faszyzm ie 
w łosk im , w idziano  bezpośredn ie  zagrożen ie  d la  pokoju .

P rezen to w an a  p u b lik a c ja  s tan o w i zbiór a rty k u łó w  dotyczących  zagadn ien ia  
ir re d e n ty  n iem ieck ich  g ru p  n a rodow ych  w  o k res ie  m iędzy w o jen n y m  n a  te ren ie  
n iek tó ry ch  p a ń s tw  E uropy  środkow ej i  p o łu dn iow o-w schodn ie j. A u to rzy  — h is to ­
rycy  różnej narodow ości — p rzed s taw ili ten  p rob lem  w  odn ies ien iu  do te ry to riu m  
A u str ii (Jerzy  K o z e ń s k i ) ,  Czech (O tak a r K  a  ń  a), S łow acji (L ubom ir L  i p  t  a  k), 
P o lsk i (A ndrzej S z e f e r ) ,  W ęgier (L o ran t T  i 1 k  o v  s  z k  y), Ju g o s ław ii (D uśan 
B i b e r) i R u m u n ii (T itu  G e o r g e s c u ) .  Szkice szczegółow e uzupe łn iono  dw om a 
om ów ien iam i ogólnym i, z k tó ry ch  jedno  dotyczy s ta ty stycznego  p rzed s taw ien ia  
s to sunków  narodow ościow ych  w  p ań stw ach  będących  p rzed m io tem  rozw ażań  (A li­
n a  S z k l a r s k a - L o h  m a n n o w a ) ,  a  d ru g ie  — fo rm  o rg an izacy jn y ch  a k c ji po- 
p ie ra n ią  Vj ko lum ny  przez  czynn ik i o fic ja ln e  N iem iec (F elix  — H ein rich  G e n -  
t  z e n). P ro b lem y  pośredn io  ty lk o  zw iązane  z ty tu łe m  to m u  op raco w ał M ercin  
K a s p e r  o m aw ia jąc  zależność sy tu a c ji m nie jszości łużyck ie j w  N iem czech od po­
łożen ia  m nie jszości n iem ieck ich  w  Polsce i C zechosłow acji. R u do lf B u c h a -  
ł a  p o ruszy ł p ro b lem  ir re d e n ty  n iem ieck ie j po II  w o jn ie  św ia to w ej. P ra c ę  z re d a ­
gow ał H e n ry k  B a t o w s k i ,  k tó ry  jednocześn ie  je s t au to rem  w stęp u  i zakończe­
n ia . P u b lik a c ję  u zu p e łn ia ją : m apy  o b razu jące  rozm ieszczenie  m nie jszości w  po­
szczególnych p ań stw ach , indeksy  nazw isk , nazw  geograficznych , nazw  o rg an izac ji 
i in s ty tu c ji, k ró tk ie  s treszczen ia  w  języ k u  ro sy jsk im , an g ie lsk im  i n iem ieck im  oraz 
in fo rm ac je  o au to rach . /

D obór tre śc i poszczególnych a rty k u łó w , w  zasadzie  śc iśle  zw iązanych  z p ro ­
b le m a ty k ą  ty tu ło w ą , o p racow anych  je d n a k  z zastosow an iem  różnych  założeń, nie 
w yczerpa ł w  pe łn i in te resu jąceg o  n as zagadn ien ia . Z aznacza  to  z resz tą  H. B a tow ­
sk i p isząc: „Sposób u jęc ia  te m a tu  przez  ty ch  w szystk ich  a u to ró w  n ie  je s t je d n a ­
kow y i osiągn ięc ie  ca łk o w ite j jed no lito śc i by łoby  tu  rzeczą  n iem ożliw ą. O sobny 
p u n k t w idzen ia  i k ry te r ia  w ażności by ły  w  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  b a rd zo  in d y w i­
d u a ln e ”.

W  te j sy tu ac ji, n ie d o s ta tk i k o le jn y ch  a r ty k u łó w  u ja w n ia ją  się w y raźn ie  p o d ­
czas ich an a lizy  p o rów naw cze j, p ro w ad zące j do d w o jak ich  w niosków :

Z b ig n iew  M azur

Irred en ta  n iem iec ka  w  E uropie śro d ko w e j i p o łu d n io w o -w sch o d n ie j przed
II  w o jn ą  św ia tow ą . P ra c a  zb io row a pod re d a k c ją  H en ry k a  B a t o w s k i  e- 
g o. K a to w ice -K rak ó w  1971, 282 ss.
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